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D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y

PRZYJĘCIA NA ZAMKU
P a n  P r e z y d e n t  R . P .  p r z y j ą ł  d n .  

7  b m . n a  ł ą c z n e j  a u d i e n c j i  p . p r e z e ­
s a  R a d y  M in i s t r ó w  g e n .  S k ł a d k o w -  
s k ie g o  o r a z  m a r s z a ł k a  S e n a t u  A l e k  
s a n d r a  P r y  s t o r a  i  u r z ę d u j ą c e g o  w i -  
le m a r s z a  a S e j m u  T a d e u s z a  S c h a e  

t z la .
P a n  P r e z y d e n t  R . P .  p r z y j  ą ł  r ó w  

n i e ż  w  o b e c n o ś c i  p . m a r s z .  Ś m ig łe ­
g o  R y d z a ,  p . p r e z e s a  R a d y  M in i ­
s t r ó w  g e n .  S ł a w o j a  S k ł a d k o w s k i t -  
g o  i  w i c e p r e m i e r a  in ż . E . K w i a t ­
k o w s k ie g o ,  k t ó r z y  r e f e r o w a l i  o  b ie  
ż ą c y c h . p r a c a c h  r z ą d u .

P. ZDZISŁAW  GRABSKI 
NA WIDOWNI

O d  k i l k u  d n i  w  f a l i  p o g ło s e k  p o ­
j a w i ł o  s ię  n a z w is k o  p .  Z d z i s ł a w a  
G r a b s k i e g o  b . s z e f a  • B O A , k t ó r y  
w e d ł u g  j e d n e j  w e r s j i  m i a ł b y  o b ją ć  
s t a n o w i s k o  j e d n e g o  z  t r z e c h  t r i u m -  
w i r ó w  w  „ K u r i e r z e  P o r a n n y m '* ,  
w e d ł u g  i n n e j  s t a n o w is k o  r e d a k t o r a  
n a c z e ln e g o  t e g o  p i s m a .

W s z y s tk i e  w e r s j e  s ą  z g o d n e  co  
d o  t e g o ,  ż e  p . G r a b s k i  s z y k u j e  s i ę  
d o  o b j ę c i a  j e d n e g o  z  d e c y d u j ą c y c h  
s t a n o w i s k  w  p i ś m ie  k i e r o w a n y m  
o s t a tn i o  p r z e z  „ m ł o d y c h  n a r o d o w ­
c ó w "  i  ż e  n i e  d z i e j e  s i ę  t o  b e z  w i e ­
d z y  p .  G r a ż y ń s k ie g o .

J a k  w i d a ć  N a p r a w a  n i e  z a s y p i a  
gruszek... w  O z o n ie .

PLENUM SŁUŻBY MŁODYCH
Dn 19-go b m . o d b ę d z ie  s ię  p l e ­

num służby młodych.
W  s k ł a d  p l e n u m  w c h o d z ą  p r z e d ­

s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c h  o r g a n iz a c j i ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  s łu ż b y  m ło d y c h .  P l e  
n u r a  " k tó re  z b i e r a  s i ę  2 r a z y  d o  r o ­
ku s t a n o w i  n a j w y ż s z ą  i n s t a n c j ę  
s ł u ż b y  m ło d y c h .

P i e r u n  z  1 9 -g o  c z e r w c a  z a jm ie  
s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  p r o g r a m e m  n a  
o k r e s  l e t n i .  Ż a d n e  s e n s a c j e ,  a n i  
szczególnie w a ż n e  s p r a w y  n i e  s ą  
p r z e w id z i a n e .

n a r o d o w a  p a r t i a
SPOŁECZNA NA ŚLĄSKU

P ie r w s z e g o  d n i a  Z ie lo n y c h  Ś w ią t ,  
o d b y ł  s i ę  w  R u d z ie  ś l ą s k i e j  z ja z d  
ś l ą s k i c h  g r u p  N a r o d o w e j  P a r t i i  
S p o łe c z n e j .  N a  z j a z d  p r z y b y l i  
p r z e d :  t a w i c i e i e  5 0  m i e j s c o w y c h  
grup. R e f e r o w a ł  p r e z e s  o r g a n iz a c j i  
G r a ł ł a .  W y b r a n o  n o w e  k i e r o w n i c t ­
w o  o k r ę g u  ś lą s k i e g o  N . P  8

P o w s t a ń c y  n a  p r z e d m i e ś c i a c h  A l b o c a c e r e

G e n e r a l n a  o f e n s y w a
na froncie leruel — Castellon

SARAGOSSA, 7. 6. Agencja 
Havasa donosi: Po trzech dniach 
zupełnej ciszy na hiszpańskim 
froncie wschodnim, przystąpiły 
dziś wojska powstańcze do gene­
ralnej ofensywy na linii Teruel 
—  Castellon. O świcie rozpoczęła 
atak piechota, poparta przez ar­
tylerię i lotnictwo. Armia gen. 
Vareli uderzyła w kierunku po­

łudniowo • wschodnim, podczas 
gdy akcja wojsk gen. Arandy 
wymierzona jest w kierunku po­
łudniowym. Bitwa toczy się na 
froncie długości 80 łan

Na przedmieściach 
Albocacere

“■MADRYT, 7. 6. Radio Natio­
nal donosi z frontu madryckiego,

że wojska gen. Franco podjęły 
wielką ofensywę na froncie Ca­
stellon.

Na odcinku Albocacere we 
wczesnych godzinach rannych? 
wojska gen. Franco pouunęły się 
o 8 km w głąb linii rządowych. 
Na odcinku środkowym frontu 
wojska gen. Franco posuwają się 
szybko w kierunku wsi Adzanetr,

■Relikwie iw . Andrzeja w drodze dc Warszawy

Polska-obrońca chrześcijaństwa
m ó w i P a p i e ż  do p o ls k ic h  p ie lg r z y m ó w

CASTEL GANDOLFO, 7. 5. Pa- równo dla pokonania trudności 
pież przyjął dziś 50 pielgrzymów | wewnętrznych, jak i przezwycię- 
polskich, przybyłych do Rzymu lenia trudności zewnętrznych, da­

jących z różnych strun dopo relikwie św. Andrzeja Boboli 
Papież, zasiadłszy- na tronie, 

przemówił do pielgrzymów wyra-

osła-
bienia wiary chrześcijańskiej. W  
irtzcgólności Polska winn? być

iaiąc radość, że reprezentują oni zawsze godną swego staroz/tne- 
wszystkie sfery społeczne Polski, 
stwierdzając, że Polacy przybyli 
aby prosić papieża o cenny skarb, 
jakim są relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Ojciec Święty zaznaczył, 
że byłoby dlań wielką radością 
zatrzymać w Rzymie wśród in­
nych skarbów i relikwie -  szcząt 
ki świętego polskiego.

W e wszystkich okolicznościach

go, okrytego chwałą, tytułu o- 
brońcy chrześcijaństwa i dlatego 
Ojciec Święty zawsze zalecał, aby 
Polska kontynuowała swe sławne 
tradycje.

Przemówienie swe zakończył 
Ojciec Święty, wyrażając ojcow­
skie życzenie dia Polski, zawsze 
mu bliskiej, którą —  jak oświad­
czył —  pragnąłby objąć ramiona-

życiowych —  powiedział Ojciec W  końcu Pius X I udzielił Pol 
Święty —  potrzebny jest w pew­
nej mierze duch męczeństwa, za-

A n g l i a  p r o p o n u j e  s y s t e m  c l e a r i n g o w y

Z a t i r g  o  d j u g i
zaciągnięte przez Austrię

ż y ł y b y  d o  p o k r y c i a  s e r w i s u  p o ż y ­
c z e k  a u s t r i a c k i c h .  N i e m i e c c y  e k s ­
p o r t e r z y  z e  s w e j  s t r o n y , m u s i e l i ­
b y  d o c h o d z i ć  w o b e c  r z ą d u  n i e ­
m i e c k i e g o  s w y c h  p r e t e n s y j  z  t y ­
t u ł u  ś c i ą g n i ę c i a  i m  z  f a k t u r y  l/p. 
Z n a m i e n n e  j e s t ,  ż e  p r o t e s t  k o m i  ­
t e t u  d o r a d c z e g o  n i e  z o s t a ł  p o d p i ­
s a n y  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l a  W ło c h .

L O N D Y N , 7 . 6 . W  z w i ą z k u  z  
n i e u i s z c z e n i e m  p r z e z  N  e m c y  p ł a t  
n e j  1 c z e r w c a  m i e s i ę c z n e j  r a t y  
d w ó c h  p o ż y c z e k ,  u d z i e l o n y  c l i
A u s t r i i  w  r .  1 9 3 3  i  1 9 3 4 , p o d k o ­
m i t e t  d o r a d c z y  p a ń s t w  g w a r a n ­
t u j ą c y c h  ( A n g l i a ,  F r a n c j a ,  W i o ­
c h y ,  S z w a j c a r i a ,  B e l g i a  i  H o l a n ­
d i a )  w y s t o s o w a ł  o s t r y  p r o t e s t  d o  
r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .  O b ie  p o ż y c z ­
k i  z a b e z p i e c z o n e  b y ł y  n a  w p ł y ­
w a c h  z  c e ł  i  m o n o p o l u  t y t o n i o w e ­
g o  w A u s t r i i .

Szef d e l e g a c j i  b r y t y j s k i e j  s i r  
L e i t h  R o s s  w y j e ż d ż a  w  t y m  c e l u  
d o  B e r l i n a  j e s z c z e  w  t y m  t y g o ­
dniu. S t a n o w i s k o  N i e m i e c  o p i e r a  
s i ę  na t y m ,  że A u s t r i a  s t a ł a  s i ę  
obecnie p r o w i n c j ą  R z e s z y ,  z a ś  
r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  p r z y j m u j e  n a  M O S K W A , 7 . 6 . W  K i j o w i e  w y -  
s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  z o b o -  j d a r z y ł  s i ę  n i c n o i o w a n y  ■ d o t y c h -  
w i ą z a n i a ,  z a c i ą g n i ę t e  w o b e c  z a -  c z a s  w y p a d e k  o t w a r t e g o  i publi- 
g r a n i c y  p r z e z  p r o w i n c j e  l u b  s a m o j c z n e g o  w y s t ą p i e n i a  m i e j s c o w y c h

sce i obecnym Polakom błogosła­
wieństwa apostolskiego.

RZYM, 7. 5. Y7 drugi dzień 
Zielonych Świątek odbyła się w 
Rgymii w kościele Ge»u ceremo­
nio przeniesienia relikwii św. 
Anórzeja Boboli do nowej srebr­
nej trumny, przywiezionej przez 
pielgrzymów polskich z Warsza­
wy.

Ceremonia ta, połączona z wiel­
kimi ustrożnośeian.j, dukuniaą
została w obecności promotora 
wiary prałata S. Natucci, postula- 
tora Towarzystwa Jezusowego o. 
C. Micinelli, prowincjała jezuitów 
z Warszawy o. St. Sopucha.

Po ponownym stwierdzeniu au­
tentyczności rellkwij przez poro w 
naiur z aktem rozpoznania ich

dokonanym w kwietniu r. b. po 
uroczystościach kanonizacyjnych, 
przekonano się, że ciało świętego 
znajduje się nadal w stanie do­
skonałym.

Trumna z relikwiami św. An­
drzeja Boboli odjedzie z Rzymu 
do Polski w dniu 8 czerwca wie­
czorem.

We weorek w godzinach popo­
łudniowych wojska gen. Franco 
wkroczyły na przedmieścia Albo- 
catew. Oddziały czerwone wyco­
fują się w popłochu. Ludność wi­
ta powstańców entuzjastycznie.

Brawurowy wypad
VTNAROZ, 7 6. Dwie kano- 

nierki, uzbrojone w karabiny ma­
szynowe, zbliżyły się wczoraj zu­
pełnie nieoczekiwanie do drogi 
n a d b r z e ż n e j  p o d  C a s t e l l o n .  Zało­
gi kanonicrek silnym ogniem o- 
strzeiiwały ciągnące szosą tabo­
ry samochodowe wojsk rządo­
wych, zadając im duże straty. 
Po z n i s z c z e n i u  transportów, k a -  
nonierki odeszły do swego portu 
macierzystego.

BARCELONA, 7. 6 Agencja 
H n v a s a  donosi: Ubiegłej nocy
bombardowało Alicante 5 po­
wstańczych wodnosamolotów, po 
chodzących z Majorki.

Wyrządzone szkody są znacz­
ne. Dziś w południe nastąpił po­
nowny nalot samolotów powstań­
czych na to miasto, przy czym 
bombardowane b y ł y  d z i e l n i c e  
centralne oraz port.

Grandi
m i n i s t r e m  s p r .  z a g r .  

I t a l i i

RZYM, 7. 6. Jak słychać w ko­
łach dobrze poinformowanych 
premier Mussolini przygotował 
daleko idące zmiany n> całym 
szeregu ważnych stanowisk rzą­
dowych.

Obecny minister spraw zagra­
nicznych hr. Ciano objąć ma sta­
nowisko gen. sekretarza partii fa­
szystowskiej i pozostanie równo­
cześnie w gabinecie w charakterze 
ministra bez teki. Obecny gen to-  
kretarz partii faszystowskiej Sta- 
race objąć ma stanowisko guber­
natora Libii. Nowym ministrem 
spraw zagranicznych mianowany 
ina być dotychczasowy ambasa­
dor włoski w Londynie hr Gran­
di.

Marszałek lotnictwa Balbo obej 
mie przypuszczalnie stanowisko 
wice-króla Etiopii na miejsce ks. 
Aosty, który po przejściu operacji 
ślepej kiszki musi udać się m  
dłuższy wypoczynek i znajduje 
się obecnie w drodze pewrotnej 

do kraju.

Wybucri wulkanu Mayan
S tru m ie n ie  la w y  z a le w a ją  o k o lic e

N O W Y  J O R K  7 . 6 . W e d ł u g  d o  
n i e s i e ń  z  M a n i l l i ,  l u d n o ś ć  o k o l i c  
p o ł o ż o n y c h  u  p o d n ó ż a  w u l k a n u  
M a y a n  o p u s z c z a  w  p o p ł o c h u  s w e  
s i e d z i b y .  O s i e d l a :  C a m a l i n g  P a r a  
g a ,  L i b o g  i l ^ g a p s i  z o s t a ł y  c a ł ­
k o w i c i e  e w a k u o w a n e .

Z  k r a t e r u  w u l k a n u  w y d o b y w a j ą

s i ę  s t r u m i e n i e  l a w y  i  k ł ę b y  d y m u .  
J a k  w i a d o m o ,  w u l k a n  M a y a n  b y ł  
n i e c z y n n y  o d  p r z e s z ł o  2 0  l a t ,  l e c z  
o s t a t n i  w y b u c h  p o c i ą g n ą ł  z a  s o ­
b ą  p r z e s z ł o  1 .0 0 0  o f i a r  w  l u ­
d z i a c h  i  w y r z ą d z i ł  o g r o m n e  s z k o ­
dy m a t e r i a l n e .

Prof. Schmidt
ż y je

MOSKWA, 7. 5. Ludowy komi­
sarz spraw zagranicznych Litwi­
now wydał dzisiaj w salonach se­
kretariatu bal na cześć ambasa­
dora St. Zjedn. Davisa i jego 
małżonki. N a  przyjęciu obecny 
był m. Ln. Otto Schmidt, naczel­
nik północnego szlauu morskiego.

Ambasador Davis opuszcza Mo­
skwę w tych dniach.

>L5K rzyii7T 3. M a rs z a łK o w s K a  9 2 .  

Kapelusze w modnych ta .sonach

31 jr 31akowski o locie SP-L31K

W  H ' w i « i z e E x i i i ń « v  n o c
nad  p o łu d n io w y m  A t la n ty k ie m

M jr .  M a k o w sk i p o  je d n o d n io w y m  d la  s a m o lo tó w  p r z e jś c ie  j e s t  n a  w y -

Po raz pierwszy w Sowietach
Odezw ał się głos protestu

p r z e c i w k o  S t a l i n o w i

rządy
J e ś l i  r z ą d  R z e s z y  o b s t a w a ć  b ę ­

d z i e  p r z y  s w j e  d e c y z j i ,  t o  r z ą d  
b r y t y j s k i  w p r o w a d z i  p r a w d o p o ­
d o b n i e  s y s t e m  c l e a r i n g o w y ,  n a  
m o c y  k t ó r e g o  u s t a n o w i o n a  b y ł a b y  
i z b a  r o z r a c h u n k o w a ,  d o  k t ó r e j  b r y  
t y j s c y  i m p o r t e r z y  w p ł a c a l i b y  lip 
n a l e ż n o ś c i  ? a  t o w a r y ,  s p r o w a d z a ­
n e  z  N i e m i e c ,  k t ó r e  to  s u m y  s ł u -

Makabryczna zbrodnia
Ł Ó D Ź , 7. 6. W  s ta w ie ,  p o ło ż o n y m  

w  c e n t r u m  la s ó w  ła g ie w n ic k ic h  p o d  
Ł o d z ią , w y c ie c z k o w ic z e  z a u w a ż y l i  n a  
w o d z ie  j a k i ś  p a k u n e k .  P o  p r z y c i ą g ­
n ię c iu  d o  b r z e g u  s k o n s ta to w a n o  z  
p r z e r a ż e n ie m , ż e  s ą  to  o b w in ię te  w  
ja k i e ś  z b u tw ia łe  ju ż  s z m a ty  z w ło k i 
m ę ż c z y z n y . O o d k ry c iu  d a n o  z n a ć  
w ła d z o m  p o l ic y jn y m , k tó r e  w sz c z ę ły  
d o c h o d z e n ie . Z a c h o d z i tu  p o d e jr z e n ie  
m o rd e rs tw a .

komunistów przeciwko Stalinowi
N a  k r a j o w e j  k o n f e r e n c j i  k o ­

m u n i s t y c z n e j  p a r t i i  U k r a i n y  w  
K id o w ie ,  k i e d y  p r z e w o d n i c z ą c y  
o d c z y t y w a ł  n a z w i s k a  6 0 - c iu  n o -  
w o o b r a n y c h  c z ł o n k ó w  p a r t y j n e g o  
k o m i t e t u  K i j o w s z c z y z n y ,  j e d e n  
z t y c h  c z ło n k ó w ,  K o w a l e w  . g ł o ś ­
n o  z a p r o t e s t o w a ł ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  

ż e  n i e  p r z y j m u j e  w y b o r u ,  gdyż 
n i e  c h c e  o d p o w i a d a ć  p r z e d  naro­
d e m  za zbr&cme Stalina. P o  t y m  
o ś w i a d c z e n i u , . k i l k u n a s t u  c z ł o n ­
k ó w  ^ k o n f e r e n c j i  z a c z ę ł o  w z n o s i ć  
o k r z y k i  p r o t e s t u .  A g e n c i  N K W D  
w k r o c z y l i  n a  s a l ę  p o s i e d z e ń ,  a r e ­
s z t u j ą c  K o w a l e w a  o r a z  k i l k u n a ­
s t u  u c z e s t n i k ó w  k o n f e r e n c j i .

F a k t  g ł o ś n e g o  p r o t e s t u  p r z e ­
c iw ' S t a l i n o w i  n a  k o n f e r e n c j i  p a r  
t y j n e j  w  s t o l i c y  U k r a i n y  s o w ie c ­
k i e j  w y w o ł a ł  o l b r z y m i e  w r a ż e n i e .  
R ó w n o c z e ś n i e  o r g a n y  N .  K . W  D . 
a r e s z t o w a ł y  k i l k u  r e d a k t o r ó w  
d w u  d z i e n n i k ó w  s o w i e c k i c h  u k a ­

z u j ą c y c h  s i ę  w  K i j o w i e ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  „ W i s t i “  i  „ P r o l e t a r s k a -  
j a  P r a w d a " .  O s k a r ż o n o  i c h  o  s a ­
b o t a ż  s t a l i n o w s k i e j  p o l i t y k i  n a ­
r o d o w o ś c i o w e j ,  p o l e g a j ą c e j  n a  
t y m ,  ż e  o b a  d z i e n n i k y  („ W is ty * *  
j e s t  u r z ę d o w y m  o r g a n e m  C . I .  K . 
r e p b l .  u k r a i ń s k i e j )  n i e  o g ł o s i ł y  
o d e z w y  k o m u n i s t ó w  m o s k i e w ­
s k i c h  w y s t o s o w a n e j  d o  U k r a i ń ­
c ó w .

Otruta 11 osób
BRUKSELA, 7. 6. Przed sądem 

przysięgłych w Liege rozpoczął się 
proces pewnej wdowy, nazwiskiem 
Becker, która jest oskarżona o otru­
cie ]1 osób i o próbę zgładzenia pię­
ciu osób oraz sfałszowania testamen­
tu i liczne kradzieże i oszustwa.

K l M ontania
Korporacja „Montaiua"1 prosi nas 

o stwierdzenie, że podpisała rów­
nież odezwę organizacji akademic- 

| kich formułującą minimalny program 
antyżydowski.

odpoczynku powrócił już do pracy 
i we wtorek udzielił przedstawicielom 
prasy warszawskiej niezmiernie inte­
resującego wywiadu, w którym opo 
wiedział o wrażeniach z przelotu.

Dla „grata” niedobrze
—  Wystartowaliśmy z Los Ange­

les —  zaczyna mjr. Makowski —  
13-ego maja i to w piątek. Pytałem 
się swoich towarzyszy, czy nie oba­
wiają się tej trzynastki. Przyjęli to 
ze śnuechem, tylko p. Piskorz zauwa­
żył — „Nam to nic, ale dla grata to 
n.edobrze”. Jakoś i ,,grar" w/szećl 
cało.

W Panamie, jak w ciepłą zupę wpa 
dliśmy w nieustannie lejący deszcz. 
I tu właśnie, w tym najpaskudniej­
szym klimacie, musieliśmy się zatrzy­
mać cztery dni, i. powodu uszkodzenia 
radia. Radio - operator Zyczewski 
tak się przejął zepsuciem radia, że 
dwa dni i noce nic nie jadł, tylko przy 
nim coś majstrował. Być mcźc, że to 
spowodowało ten nieszczęśliwcy atak 
ślepej kiszki. Po naradz.e z lekarza­
mi musieliśmy go tam zostawić

Z Limy do Santiago dc Chile prze-

eokości 4 tys. metrów, wzdłuż nic-go 
wznoszą się wyniosłe szczyty. Uprze­
dzano nas, że częrio tu wpaść możni 
w trąby powietrzne, ale było w cza­
sie lotu tak pogodnie, że pilot Wysie- 
kierski, kiedyśmy już znaleźli się u 
krańca gór, głośno wyraził swoje za­
dowolenie z pogody. I w tym momen­
cie tak nas trzepnęło, że połamał się 
stół nawigacyjny, a my, nie poprzy- 
wiązywani pasami, narobiliśmy sobie 
nieco siniaków. Tak to pokazały nam 
amerykańskie góry, że trzeba sit do 
nich odnosić z „należnym szacun­
kiem”. Perfumy, które wiozłem dla 
swojej żony —  dodaje mjr. Makowski 
z uśmiechem — pod wpływem zmniej 
szonego tak bardzo ciśnienia, wytry­
snęły mimo szczelnego zamknięcia bu 
telki, wysadzając korek.

Nad Oceanom
Wreszcie przelot Atlantyku. Po 

starcie zaczęło coś piszczeć w moto­
rze. Okazało się jednak, po nieprzy­
jemnej chwili emocji, że to tylko tro­
chę przelana oliwa. Wszystko poza 
tym funkcjonuje w porządku. Ma

ciągała pod skrzydłami beznadziejna szynę do startu oddałem pilotowi
pusta ziemia. Tysiącami kilometrów 
nie widać było nietylko człowieka, 
ais i zwierzęcia. Nieurodzajne, górzy­
ste tereny.

Zato Chili sprawiło nam niespo­
dziankę. Jest piękne jak bajka. W 
dolinie, wśród palm, tonące w biało- 
śnieżnych górach.

Przelot nad Andam!
A potem czekała nas wielka emo­

cja: przelot nad Andami. Ustalone

Wysiekiersldemu. Była noc. Lotnicy 
francuscy startują z rana, my jednak 
woleliśmy startować nocą, uważając, 
że lepiej lądować jest potem na nie­
znanym lot., sku za dnia. Przed na nu 
otwierała się gładka droga wypado 
wa, nad nami rozpostarło się ciemne, 
ugwieżdżone niebo, pod skrzydłami 
ciemniała woda. Wrażenie było takie, 
żeśmy przez pół godziny nie wymó­
wili ani słowa. A tam na ziemi mart­
wili się, czemu milczy nasze rad.o.

Przelot nasz przez Atlantyk trwał 
9 godzin. W tym zaledwie pół godziny 
lecieliśmy na ślepo, podczas gdy za­
łogi transatlantyckie lecą nieraz na 
ślepo 4 do 5-ciu godzin. W  pawnej 
chwili między rozdartymi chmurami 
zobaczyliśmy na Oceanie ciemny 
punkt. To była skała św. Pawła. Zo­
rientowaliśmy się, że zeszliśmy z kor 
su o 1 stopień na lewo. Fakt jednak, 
że mamy możność stwierdzić to od­
chylenie ucieszył nas bardzo.

Wśród wrażeń naszych z pi zeloto, 
wrażenie niezatarte pozostawiły nam 
wszystkie powitania, jakie nam zgo­
towali na wszystkich lotniskach Płd. 
Ameryki tam mieszkający Polacy. Na 
jednym z lotnisk zastałem kiedyś ra­
dio - operatora Piskorza, komenderu­
jącego grupką 20 żołnierzy. Zdumio­
ny tym przestałem się dziwić, kiedy 
ci żołnierze oświadczyli mi po polska, 
że są Polakami i przyszli nam po­
móc.

Oczywiście zasługą przelotu w ró­
wnej mierze rozkłada się na całą za­
łogę, w skład której wchodzili drugi 
pilot Wysiekierski, radio operator Pi­
skorz, tłumacz Jerzy Krasowski, oraz 
pozostały chwilowo poza Oceanem 
drugi radio - operator Zyczewsld. Bez 
nich oczywiście przelotu nie możnaby 
było dokonać.

im. r.)

w  Anglili
L O N D Y N , 7 . 6 . M i n i s t e r s t w o  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z e z w o l i ł o  
F r e u d o w i  n a  o s i e d l e n i e  s i ę  w  A n ­
g l i i .

:EDAKCJA; Warszawa. Al Jerozolimska 121 Telefony 666-63 (sekretariat) 686-80 (ogólny), 330-żi (Ztth) gospodar­
czy „Kronika Kupiecka-*) Oddział miejski „AEC" Nowy Świat 15, I piętro. teL 224-80 przyjmuje Interesantów 
codziennie w godzinach 17.30 — 19.00 m
Nowy Świat 13 m 1 1 piętro Jerozolimska 121 Tel. 309-33, 309-32 (Kasa buchalteria), '-ta-ito-. prenumerata: 
23400 Skrzynka Pucziowa 745 A Tel 224-50 Zarząd i Dział Ogłoszeń Nowy świat 15. teL 224-40 Konto PKO 

ADMINISTRACJA: Warszawa. Al dres telegraficzny — ABC Wa-l»<.wa
p r z e d s t a w ic ie l s t w a : Łódź. piotrkowska 103. tel 111-44 Biuro czynne w godz 10—13115—.3 Poznań. 27 Grudnia 

Włocławek. Cyganki 34, tel 135 Kalisz. RzeZnlczj 4. tel 477 Katowice, ul Starowlejska 3-
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i iu prowincji U 930 miesięcznie; wydanie B 'traj t  dzieła­

mi Sienkiewicza zl 3.30 miesięcznie Za granica zł 4DO Wyd B IZ premia łą tk o w ą ) 550 W Austrii. Czecho­
słowacji. W M Gdańsku t as Węgrach cena prenumeraty ‘ u-, w kraju 

Za zwrot nadesłanych a n:e zamówionych rękopisów rea-acja Ble odpowiada ______________________

£ e n < f za miejsce wysokości ł milimetra przez szerokość ledr.ej czpaity (ns
wszystkich stronach po 6 szpalt) ■ aa 1-ej stronie — i zi.. w tekście 

lwśród artykułów) 80 gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr- na ostatnie) stronie — 7o gr W dudarku niedziel- 
i ira 70 gr o ta tki reklamowe — I zł Komunikaty l wyjaśnienia — 150 zl- opisy speclalne — 3 zł., lekarskie 30 rs 
Drobne po 20 gr sa yyraz, dułe Utery vr eglouzeńlaclt „drobnych” Uczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po­
dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.) a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.) Za terminy druku ogło­
szeń Administracja ma odpowiada

Dział ogłoszeń: Nowy świat II m. 1, l  piętro Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popoL Tel. 224-40.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluzutatf .Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*' Sp. z ngr. odp.
Odbito w Drakami Literackiej", Warszawa, AL Jerc-zołtaiskto 121.

Redaktor odpowiedzialny: Henryk WysokińskL


